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M i ! e u &
pos. J. Zamorsltagc.
fTebfonem c4 nas „ejro koresui ndentt.)

Tarnopol, 22 czerwca. Wczorajsza, ri- 
roozy^o-ść jubileuszu 25-let’ni5ei pracy 
narod-jwri posła Jana Zamorskiego 
mia*a przebieg wspaniały. Pociąg? przy 
wo®'ły cd rana. olorzyr.ie rzesze ucze­
stników ze wszystkich śtrom kraju. — 
Cs te miasto ożywione. '

O godz. 1030 rano odbył? się w ko­
ściele parafia’,rym uroczysta msza a 
kazaniom ks. pos. Matysa Po nabożeń­
stwie wyruszył z kościoła na boisko 
Sokole olbrzvrru pochód. Powszechną 
■uwagę zwracała ;wietna banderia chłop 
ska na kilkuset koftAch i bardzo liczne 
szeregi Sokołów.

Na boisku Sokoła, zgroinaizile się/ 
8 000 uczestników. Na trybunie zasiedli 
obok Jubilata woj. Zawitowski, prez, 
Głąbiriski, starosta Koncowilcz, pirzęd- 
stawiciel mieszczan tarnopolskich W>en 
kiewicz i dkoło 30 posłów i senatorów.

Pie.wslze przemówienie wygtoisS 
pos. Gląbińsk! imienidm klubu sećno\ . 
Z. L. N., następnie przemawiali były 
jrJmster Kucharski' imieniem T. S. L. 
nos. Prószyrisk: w imieniu Zw. Organi- 
z?cvj Nar., włościanin Dziiibasy, prol. 
Grusze ivski, pos Kaczma -ek, p o s . Sztur 
mrrvski i prez. 3oreaki. Wspamah ino ■ 
wę o historycznej ctonjolości odrodze­
nia Podola wygłesff pos. Wiercrak.

Wieczorem odbył sTę bankiet, w któ­
rym wrięBo udział 3u6 osób. — Bliższe 
szczegóły o uroczystości tamolskiej, 
podamy wi najbliższym numerze.

DEMARCHE POSŁÓW ZAGRANICZ­
NYCH U RZĄDU CHIŃSKIEGO.

Pek5n, 21 ciaerrea. (PAT.) „Unitet 
Press" donosi: Wobec rozszerzających 
się coraz bardziej zaburzeń mocarstwa 
zdecydowany się na nowy krok i spo­
dziewają się, że sprowadzi on u .pokor­
nie.

Posłowie państw zagranicznych za­
wiadomili, żc rz^óy Ich życzą sobie do­
kładnego oinÓT^Laia z rząden chińskim 
szczegółów1 wszystkich ważniejszych 
kwestji. Proponowane jest zwołanie koir 
fcrencH. któraby się zajęła metylleo za 
gadnieniami rktuŁiftymi. lecz także wy- 
Jaśrźc£ur.mi kwestii ogólnej oraz sprawy 
administracji w  dzielnicy cudzoziemskie | 
w iszan-jbaju.

Korpus dyplomatyczny uchwahi jed­
nomyślnie po dłuższej dyskusji utwo­
rzyć komisję .i pośród piui&tw, przeciw 
xtóryM nie kienik się rozruchy, a mia­
nowicie Włoch, Francji i Ameryki. Za­
daniem tej komisji byłoby natychmasto- 
we podjęcie rokowań w sprawie rozsze- 
rzonycn żądań Chm.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.

Warszawa. 21 czerwca. (Tel. wł.) 
Komunikat Warsz. Instytutu Meteoro­
logicznego na dzień 22 bm.: Przewa­
żnie pochmurno, temperatura mało 
zmieniana, przelotne deszcze na za­
chodzi* i w  średku kraju, słabe wia­
try południowo-zachodnie i południo­
we,

Obrady Ir fJis k te  nad notą Francji.
łing&tóki charge tfaffates 11 Stressesnm

(Telefonem cd naszego korespet ■lenta.)

Warszawa. 21 czerwca (u) jak do­
noszą z Berlina, gabinet Rzeszy od­
był w sobotę popołudniu posiedzenie, 
na któreni rozpatrywano oopowiedż 
Francji na niemieckie propozycje w  
sprawie p?’ctu bezj.'Oczeństws Rada 
gabinetowa nie powzięła żać-ie, u- 
chwaly.

Paryż, 21 czerwca. (PAT.) „Petit Pa

iisenne donosi, że ang. charge d̂ afaSre w 
Berlinie w  rozmowie z mii ustrcm Stre- 
semannem oświadczył, że rząd angiel­
ski przywiązuje wielkie znaczenie do 
teiz wyrazlraycli w odpowiedni fran­
cuskiej i uważa je za najlepsze punkt 
wytjścĄtę !vi) ‘rok-owjji&c.łji uKOir.f jdzy] 
Niemcami a sprzymierzonymi w spra­
wne bezpdcczeńswac '

Ameryka trzyma się ziela
cd zobowiązuj! uioktu gwarancyjnego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 czerwca. (G) Jak do- 
uoscą z N. Jcrbu, Coolidge nie chce, 
aby Ameryka w stos-.uku do paktu 
gy/arancyjnego odgrywała -ołę porę- 
czy cielą, aczkolwiek Ameryka jest po

ważnie zainteresowana w bezpiedzeń 
stwle Europy. Ameryka Jest zdecydo­
wana trzymać się zdała od wszelkich 
zobowiązań, J. > !e nakłada pakt gwa- 
rincyjny.

do strajku 
w Chinsch.

genec.

urzędnicy Bpodhfkou*nli się na rzeez &t?a]»u,

IT eicfonem od naszego Korespont^vrta.)

Warszawa. 21 czerwca. (G) Jak do 
nos^ą z Londynu, rząd chrnsid y^ydał 
w uaiszym ci; ;u 100.000 dolarów na 
po^ierauie akcji strajkowej. W  Szan- 
gaju liczą się z rychłym wybuchem 
strajku generalnego. Urzędnicy chiń. 
scy otrzymali poleceniu cakładanla od 
miesiąc zaronku je lnego dnia aa fun­
dusz strajkowy.

P<,<HOwic państw zagranicznych o- 
świadczają gotowość prowadzenia w 
dalszym ciągu rokowań, przerwanych 
przed kilku dnkt ni. Kcnilikt zbliża się 
do. sweyo punktu kulminacyjnego. Boi 
kot a-igiclskicL i amerykańskich to­

warów wzi.Miga się. Rząd nie Jest w 
stanie opanować sytuacji.

Szanghaj. 21 czerwca. (PAT.) Mi­
mo podjęcia pracy w bankach i skle­
pach ruch za bojkotem towarów an­
gielskich i wogóle cudzczlemduch nie 
osłabł. Studenci nakłaniają Chińczy­
ków, zatrudnionych w fabrykach ja­
pońskich do porzucania warsztatów 
pracy. Tych, którzy nie usłuchali we- 
zwama poturbowano, a następnie za­
trzymano i wypuszczono po złożeniu 
kaucji i obietnicy, że do pracy nie 
wrócą W  Pekinie spokój.

= © =

Posiedzenie sekcji kresowej
bez udziału p. War iławskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 czepca. (G) W  po­
niedziałek 22 bm. odbędzie się posie­
dzenie sekcji kresowej, poświęcone 
skrawom ctrkwi prawosławnej w 
Polsce. Na porządku dziennym znaj­
duje się również sprawa powołania

do współpracy rzeczoznawców. W  
poniedziałkowym posiedzeniu nie we­
źmie udziału p. Wasilewski, który po 
konferencji z premierem wyjechał do 
Śniaryua.

= © =

Mongres roLiiczy w Warszawie.
Inauguracyjna otwarcie. — M .

Warszawa. 21 czerwca. (FAT.) Dziś 
o godz. 11.30 w wielkiej sali Filhar- 
modi nastąpiło (.twarde XII. między­
narodowego kongresu rolniczego. Na

komitetu organizacyjnego, członkowie 
prezydjnm kengresu rclruc^ego, przed 
stawkaele rządu krajowego i zagra.il- 
cy. O godz. 1125 przybył p. prez f̂-

rne przygotowane miejsce przed try­
buną. Na sali byli oceoni oprócz czica 
kóur kor gresu minister rolnictwa p. 
Janicki, prz-dstawiciele Sejmu i Se­
natu z marszałkami Ratajem i Trąmp- 
czyń skini, przedstawiciele nauki, sfer. 
rolniczych, władz wojskowych i sze­
rokich sfei społeczeństwa. Przemó­
wienie wygiosił przedstawicie] mię­
dzynarodowej Komisji rolnicze1, p. Vo- 
gue, witając prezydenta Rzeczypospo­
litej, ministra Janickiego i in.

Koogres ukonstytuował się Wi nastę­
pujący sposób. Do prezydjian Hooro- 
wego zostali wybrani munster Jai idei, 
margr. de V«gue, minister rełn. Ansłzfl 
buchinger i minister Czechosławscj. 
Hodrza. Prezydium kongresu objąS p, 
Fudakcrw^ki, wiceprezesand zaś zosta 
R w:*brani: Maeutr^ut (Belgia), Peo- 
c«nha (Brazylia), Amstedt (Danja), 
Hobson (Stany ZJednocsaomt), Masse 
(Francja), Sit Bali (Angi-ja), Colk>t <?Es- 
tury (Holandja), Yićorio AIpo (Wło­
chy), Vasce Ouewedo (Portugalia), Jo- 
nosCTi S-usesti (Rumuni?.), Lfejr (Szwai- 
caria), Profcoupck (CzechosJowiacja) 1 
Van R3n przedstawiciel międzynarodo­
wego Instytutu roimczego; sekretarza­
mi generalnymi zostali vyhran Luto- 
stański i Niedzielski.

Po ukciisijrtuowarju się p^eyojjm i 
za;u iu miujsc u stołu prez; ntalnego po­
witał zjazd minister Janicid.

Miast er roln.ctvra Czeokrsłowaciii 
Modrzą powitał kongres w imieniu s .re- 
go rządu i -rganizajc-ji rolnic ẑ -cb Cze­
chosłowacji. W imieniu jządiu austria­
ckiego powitał1 kongres minister Bu- 
cMnger.

Z koleji powitał kongres w imieniu 
tfarcyaw^Hej Raay miejskiej senator 
Baiiński, raczeni prezes Fi-dakowski 
wyraia hołd i podziękowanie p„ Prtzy- 
d r̂rtowi Rzeczypospolitej za zuarLere- 
sowanie, jakie okazał kongresów, i 
sprarwcu; roiniczym.

Po 'Huższcrr przemówieniu p. FuiLa- 
kewskiega zamknięto podtedidawe alnaii- 
guracvjn3.

Warszawa, 21 czerwca. (PAT.) O- 
górna liczba przybyłych dbtąd oe l«a - 
tó<w rządów i organizacji rnW»eydi za­
granicznych na XII. Międzynarodowy 
fcongers dochodzi do 200

Warszawa. 21 czerwca (PAT.) Na 
cześć uczestników XII. międzynar >do 
wego kongresu rolniczego p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej wyuał wielld 
raut w pałacu łazienkowskim. Raut 
w  serdecznym nastroju przeciągnął 
się uo północy

KAWA ROLA
NIEMIECKIE ZAKUSY.

Królewiec, 21 czerwca, (PAT.) Niem­
cy rozpoczynają w Prusach vschod- 
rich baruzitj ożywioną działalność ko- 
lcnizacyjną w celu zniemczenia polsidej 
części tej prowincji. W  czefwcu odbyło 
się posiedzenie iyrektorów Towa­
rzystw kofonizacyjnych, na tiórem o- 
,nóvnano sprawę udzielania reahrvch 
kred“rtów dla kolonizatorów. Po wojrie 
osleulono w Prusach T^chodnich 1372 
rodzin, w  tem 404 rodzin niermedćch, 
usw-ietycL z Polski.

estradzie zjawili się przedstawiciele 1 dent Rzeci ypospciitej i zajął special-
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Przegląd polityczny.
likwidacja zatargu sarbsko-chorwa- 
c'de ,j. — Echa wizyty p. Lucla**a 
iWolła. — P. Reich o rokowaniach z

rżałem.
Przyznani: się ze strony Radica do 

zasadniczych brędów politycznych, na 
stąpnie odpowiedniejsze ocenianie po­
litycznych zasług serbskich koło reor- 
"aniząci wcpóhiogo państwa juguslo- 
wiaćsfclego i wreszcie zapcwtedź wza 
L nu ej, ścisłej i lojalnej współpracy — 

wszystka stworzyło grunt odpo- 
fwiedni dla likwidacłI długoletniego za 
[targu serbsko-chorwackiego, który 
4»ezr.rzecznli znajduje się dziś w po-

myślniejSzem stadjum Zarówno tak 
!w łonie radykalnej partii Pasica, jak i 
wśród slronnJców Radića ustala się 
obecnie przekonanie, że jedynie ich 
obopólne współdziałanie przyczynić 
mośe się uo stopniowej likwidacji ca­
łego konfliktu. Przedstawiciele obu pa 
tli kflkakromie już prowadzili pertrak­
tacje nad usunięciem dawniejszych nie 
porozumień między Serbami i Chorwa 
tami, przyczem szukano jednak także 
dróg do przysięgo jednolitego postę- 
poennia w parlamencie i rządzie. Wia 
domem jest, iż radićewcy rie stawia­
ją ze swej strony tymczas owo Innych 
.warunków ponad ten, by Pasić roz­
stał się z Pribićewićem i usunął tego 
ostatniego z rządu. Zwolennicy chłop- 
sJdel partji choiwackiej stoją bowiem 
na stanowisku, iż główną winę w po­
głębianiu się tradycyjnych antagoni­
zmów serbsko-chorwacklch ponoszą 
niezależni demokraci. PribićewiC prze­
ciwnie twierdzi, ze postulat ten jest 
tylko mn.ej wiecej zrycznem posunię­
ciem radićewców w  celu rozbicia Ko­
alicji radykałów 1 samodzielnych de­
mokratów, która w  czasie ostatnich 
w yborów , okazała się tak skuteczną. 
Pasić nie był w  stanie tego postulatu 
swego współpracownika i polityczne­
go sojusunika w przeszłości i tera­
źniejszości poprostu zignorować. Prze 
wrót jaki doszedł w stronnictwie Ra- 
d*ća prawie przez noc do skutku był 
zanaito niespodziewany, by Radića-
■ M n a a m H w n n H M H a B H H a a

0 sorcie prawdziwym.
= e -

(Dokończenie).
Spófzawodnictwo nie jest koniecz­

nym czynnikiem rozwoju sportowego 
z tej przyczyny, że już w samem za­
łożeniu i intencjach każdego czynu 
sportowego — leży dążenie do wyko­
nania jakościowo najlepszego. Potcn- 
cjonałna siła wysiłku fizycznego w 
soorcu sama szuka r_'ścia 11% maxl- 
mum, z kooperowanych w czynie, 
energji i woli. Podniesiona do ideału 
iw żydu rywalizacja zwana popularnie
1 koirkureacją, przynosząca za sobą 
wątpliwy postęp, a niewątpliwie w 
treści swej amoralna — nie może dla 
aportu służyć wzorem do naśladowni­
ctwa, już z tych względów, źe w da- 
żennch swy ch nie uznaje kooperacji, 
a za podstawę działania przyjęła zasa 
dę wzajemnej nietolerancji. Nie łączy 
— a jątrzy, nrdziela.

rzędną teorję, że „dopiero spółza- 
iwodńictw® czym sport“ odwracam 1 
dowodzą, że ono w hierarckji sportu 
,w każdy ta fezie nie zajmuje szczebla 
nejwyższtjiu. S.ała praca samorzutna 
iicd osiągnięciom! wybitniejszego wła­
snego rozwoju — nie jest równoznacz­
na nietylko w  intencjach ale i w wy­
nikach fizyczno-psychicznych z taką 
samą pracą, zamierzoną li tylko dla 
-yyMria się ponad innych .Z tej przy­
czyny, że to estahiie wymaga jedno- 
sirencych ćwiczeń w jednym kierun- 
kat ż ujmą dla prowadzenia różnych 
jsnjąć sportowych. Z kolei celowa dą­
żność de osiągnięcia maiimum w  je­
dnej gałęzi — zmusza do zużytkowa­
nia wsas’ttkic!. sił I cza^u, co łączy się 
z  niebezpieczeństwem zan’edbywania 
obowiązków właściwych i toruje dro­
gę do niepożądanej przystani: zawo­
dowstwa w sporcie. Utartym wpraw­
dzie jest komunałem, że walka czło­
wieka hartuje, przecież nie sadzę, aby 
tTlu psychiki spółzawodnika okres trai-

wcy mogli być odrazu przyjęci w
skład rządu. Tom tłumaczy się też 
wstfzc-mięźliwość, z jaką prowadzone 
są obecnie rokowania we wszys.kich 
sprawach politycznych między BiaiO- 
grudem i Zagrzebiem.

Pomimo to jednak na obu stronach 
daje się coraz częściej i w. sposób 
bardziej stanowczy słyszeć optymi­
styczną opinję co do przyszłości i wy 
ników dotychczasowych per traktacik 
Szczególnym optymizmem odznaczają 
się najbliżsi przyjaciele polityczni Ra­
dića, oświadczający, że nawet ewen­
tualne skazanie na więzienie Szczepa­
na Radića nie powstrzyma ugody serb 
sko-chorwackiej. Możemy przecież sie 
dzieć w rządzie — mówią otwarcie — 
nawet wtedy, gdy nasz przywódca 
znajdować się będzie w  więzieniu. W  
sferach radykalnych optymizm polity­
czny nie osiągnął wprawdzie takiego 
stopnia, lecz i tam podkreśla się jedno­
głośnie, iż właśnie obecna chwila po­
winna być wykorzystana dla ostatecz 
nego uregulowania zatargów serbsko 
chorwackich i zapewnienia gruntu pod 
normalny rozwój młodego królestwa 
S1IS. Pomimo że zbliżenie chorw acko 
serbskie wciąż jeszcze natrafia pod­
czas rokowań na liczne przeszkody, 
jednak ogólnie wierzą tak w Blałogro 
dzie jak 1 Zagrzebiu, iż Jugosławia do 
jesieni szczęśliwie zlikwiduje swe za­
targi wewnętrzne i nazewnątrz, repre 
zentowana będzie przez koalicję rady 
kałów z radićewcami.

Ostatnieun czasy stosunkowo naj­
bardziej zbliża się do radićewćów gru 
pa t. zw. młodych radykałów, usiłują­
cych, jak zgodnie podnoszą ostatnio 
pisma białogrodzkie, skorzystać z dzi­
siejszego przymierza politycznego, 
spowodowanego chorobą Pasića. W 
opinji politycznej zwracają uwagę 
szczególnie- na niedawną wspólną po­
dróż radićewćów Pawia Radića. Supe 
rina i dr. Niaća oraz radykałów dra 
Janića i Markowića do Smećereva, 
gdzie wszyscy spędzili kilka dni na na 
radach w ■willi właściciela dziennika 
radykalnego „Vreme“. Według najno­
wszej wersji politycznej uzgodniono

ningu i zmagania samego — miał rezul 
taty dodatnie. Nie nagła błyskawiczna 
a często ponad siły, ale ciągła, jedno­
stajna systematyczna walka hartuje i 
zdobi człowieka!

Ostatecznie właściwym sprawdzia­
nem intencji, które nakazują mi upra­
wiać sport — jest wyłącznie moje wła 
sne „ja“. „Przęz siebie i dla siebie" — 
oto hasło bojowe.

Bez szkody dla siebie sport może 
istnieć bez zawodnictwa. Niestety — 
od ludzi nie należy wymagać za wiele. 
Ideał w ludzkich czynach stoi zawsze 
na szarym końcu. Ten i ów trusi ko­
niecznie stwierdzić publicznie, że coś 
w sporcie zrobił lepiej od. drugiego. 
Lub postawił rekord. Choć w ogólnych 
zapcsuch życiowych najczęściej mier­
nota bywa ma drogowskazem.

Gdyby o to tylko chodziło! Spółza- 
wodnictwo jako bezinteresowne mie­
rzenia sił sportowych, byłoby tym na­
rzucającym się „molum neccssarium". 
I nie tu leży niebezpieczeństwo gro­
źne, które wypacza zdrową ideę 
sportu.

Ono leży w tukiem spółzawodnlctwle 
czyli poprostu zawodnictwie, które z 
etykietą przedstawienia galowego, ob­
stawionego z wiellde.ru akcesoriami, 
w jaki ;h lubuje się słabość ludzka, 
przy akomp 'njamenoie rozbudzonych 
namiętności — czyni ze sportu pospoli­
ty zgiełk cyrkowy, nie mający z mm 
nic cpólnego, prócz uzurpowanej na­
zwy.

Czy \v tych przedsięwzięciach intra­
tnych chodzi o zdrowie fizyczne, o 
zdrowie moralne, o wychowanie spor­
towe, a nawet — naprawdę — o rezul­
taty sportowe — tego nie może po­
świadczyć ten, kto choćby tylkó ze­
zem patrzy na wielką arenę naszego 
widomego „sportu" polskiego.

Życiowa siła przyzwyczajenia, oce­
niająca zawczasu każdy wysiłek iniarą 
przynoszonych zysków materialnych 
przeniesiona żywcem do sportu, święci 
tryumfy: żąda zasług, świadczeń ró-

tam tekst traktatu, ewsnt. umowy mię 
dzy radykałami i radićewcami, którą 
następnie Pavle Radić zawiózł do Za 
grzebią do uchwalenia Szczepanowi 
Radjćowi. Ten ostatni ze swej strony 
zgodził się na brzmienie obopólnej u- 
gody, pomimo że pewna cześć najstar 
szych członków paiti! radykalnej wy­
wierała na niego nacisk w. kierunku 
przeciwnym.

* * *

„Kurier Warszawski" zamieścił wła 
sną depeszę z Londynu, w której do­
nosi, że p. Wolf zamierza zorganizo­
wać w Anglji pomoc kredytową dla 
żydów w Polsce ale uzależnia ją od 
koncesji gospodarczych, iakieby rząa 
polski przyznał żydom.

Wedle imormacyj „Naszego Przeglą 
du“ p. Reich dowiedział się od y. Wol­
fa, że przed wyjazdem do Anglji oznaj 
miono ipu ~y Foreign Office w  Londy­
nie, że uważa się tam załatwienie 
sprawy żydowskiej w Polsce za rzecz 
pierwszorzędnej wagi.

„Nasz Przegląd" „zt swej strony" 
oznajmia, „że choć problem wiiiien 
być załatwiony na polu czysto we- 
wnętrznem, to jednakże nie można 
przeoczyć, iż dziś nietylko Europa, 
lecz śwat cały stanowi jedną całość, 
a kwestja dobrego, czy złego obcho­
dzenia się z rmWszościani w  paszcze 
gólnych państwach, w  szczególności 
sposób traktowania obywateli żyd., 
którzy w  Polsce samej dochodzą do 
liczby trzech miljonow, wywołuje od­
dźwięk wszędzie indziej.

Jak widzimy więc, wizyta p. Wol­
fa może spowodować pewne konkre­
tne wyniki- a kto wie czy nie będą one 
bardziej namacalne", aniżeli... pertrak­
tacje polsko-żydowskie

Prezes koła żydowskiego w Sejmie 
p. Reich w  wywiedzie udzielonym 
„Chwili" oświadczył, że „rokowania 
idą tempem bardzo powolnem ponie­
waż koło żya. wysunęło caloKSztałt 
postulatów, zarówno w dziedzinie go­
spodarczej jak też politycznej i kultu­
ralnej, a reprezentanci rządu muszą 
się w niejednym wypadku sami 
wpierw myślowo przezwyciężyć, by

zdecydować się na zaakceptowanie te 
go lub owego dezyderatu. Dlatego też 
czasami dwugodzinna konferencja u- 
pływa ■wyłącznie na omawianiu zale­
dwie jednego lub dwóch szczegółów, 
zanim można dojść do porozumienia. 
Również i dlatego trudno dzid jeszcze 
przewidzieć, jaki będzie ostateczny re 
zultat wszystkich tych konferencyj. 
Wszystko utknąć może z powodu bm- 
ku zrozumienia po stronie rządu dla- 
tego, czy owego postulatu żydowskie­
go dla nas niezmiernie ważnego. Go­
towe też rozbić sie o to. że rząd nie 
chciałby zgodzić się na tę linję zasa­
dniczą, przekroczenie której musiało­
by dla koła żyd. oznaczać „quod non".

Frzypuszczain, że już najbliższe dni 
dziesięć zadecydują o losie sprawy, 
my jednak ze swojej strony dokłada 
my wszystkich starań, by przekonać 
czynniki rządowe, że uwzględnianie 
żalów żydowskich jest pierwszorzęd­
ną koniecznością państwową. Nie tai­
my. że rząd zdaje się zdawać sobie z  
tego sprawę",

Ca pytanie współpracownika „Chwi 
li" jaka wytworzyłby się sytuacja na 
wypadek rozbicia się rokowań p. 
Reich oświadczył:

„Sądzę, że wr tym wypadku wogć- 
lfc nieby się n;e Żituenitó. Zaszedłby 
tyiko status quo anle w tern znacze­
niu, ie  moglibyśmy dalej żalić się na 
krzyway 1 upośledzenia bez horosko­
pów, iż w najbliższym czasie może za 
wiać wiatr inny. Naturalnie, że obe­
cne rokowania nie powstrzymają nas 
od wyjawienia naszych holów, a i 
dziś, zanim one sfe nkeńczyły nie bę­
dziemy przed nikim ukrywali naszych 
cierpień, wyrokujących z dotychczaso­
wej polityki sfer oficjalnych wobec ży 
dów“.

Bursa Bsberskiej
p rz y im u le  d z ie w c z ę ta  na rok  następny .

OPŁATA 50 ZŁ nógóż
IgtaHto ul. PoBlctE«iU?9B l l  -- Urtf.

żnorodnych, a często poprostu zapła­
ty.. Już mato piąci tam dobroduszne 
uznanie plebsu dla -wyjątkowych czy­
nów! ‘

I dlatego w zawodnictwie spółcze- 
snem coraz mulej ideałów, a za ta 
coraz więcej ukrywanego lub ukrywa­
jącego się zarobkow ania. Coraz czę­
ściej staje się ono zupemem sporto- 
węm zawodowstwem, które jest po­
grzebem pierwszej klasy dla sportu 
wogóle. SprzedajnoSć taka w  rporcic 
musi być oceniana jako kompletny za 
nik moralności sportowej. Zawodni- 
ctwo ponadto z powodzeniem służy ja 
ko parawan dla przedsiębiorstw spor­
towych do uprawiania w  najzwyklej­
szej swej formie typcwego businessu, 
nie przynoszą© go w sumie wcale ry­
zyka. Końcowym etapem krzykliwe­
go zawodne twa jest z reguły IukuHu- 
sowy bankiet lub komers.

Zawodnictwo pasożytuje na spcrcie. 
wyradza zgubną jednostronność, od­
wraca wartości sportowe, niweluje 
wartości moi alne 1 społeczne sportu, 
złudnemł mirażami odciąga całe społe­
czeństwo polskie od budowy własnej 
potęgi fizycznej i moralnej, hod ijąc 

wyłącznie bez żadnej dla kraju realnej 
korzyści Wcale znikomy procent zby­
tecznych akrobatów.

Ody wtec ma ny wskazać właściwą 
drogę, po której ma kroczyć wychcwa 
nie fizyczne całego ogółu polskego, 
to odpowiemy, że winny mu przy­
świecać cele przeciwni© zawodnie tym. 
Należy bowiem głośno postawić zasa­
dę, że Polsce trzeoa mńjonów obywa­
teli o pełnej sprawności fizycznej i 
zdrowych duchowo, 1 nie parę dzie­
siątków ludzi, dla których jedyną ra­
cją i.tnieuia jest rekord, a stałą legi­
tymacją społeczną jako członków no- 
rodu — jest — to, że „robią" w spor­
cie. Sport nie może być chorobą na­
gminną, ucieczką przed prreą zawodo­
wą, będącą właściwym powołaniem 
człowieka. Szczególnie, najpochopriej- 
sza młodzież w  wieku szkolnym no-

wmna być stanowczo od zawodni­
ctwa odsunięta*).

Dlatego należy zaw czasu oprzeć pod 
stawy wychowania sportowego na 

takiej platformie, na której sport nie 
szkodę i wyuzdanie moralne, nie wraió 
wioną, fikcyjną i aa frazę; ach oraz na­
śladownictwie obcych wzorów lub 
wrogich żywiołów upartą, ale rzeczy­
wistą i trwałą korzyść przyniesie. 
Trzeba rozmaite zjawiska sportowe 
przesiać przez polską rację stanu i 
odrzucić zbyteczny lub zgoła demor? 
Iizujący balast i na nowych podsta- 
yacn budować siły 1 zdrowie społe­
czeństwa polskiego. A polska racja sta 
nu wymaga: tyle zdrowia i tężyzny fi­
zycznej, ile zdrowia i tężyzny moral­
nej.

Pozatem wyznaczoną sportowi role 
czynnika wychowawczego narodu —  
spełni on, o ile zdoła pod swohn sztan­
darem skupić wszystkich zL. owych 
obywateli polskich Gez:wiście, nie 
jako Lemych, bezkrytycznych wi­
dzów, nie ideowych wyznawców i gor 
liwych wykor awców.

Czcicieli własnego bezinteresowne­
go wysiłku sportowego, słońca i na­
tury! ,
Niestety — nie ^najdują sie ori w licz­
bie tych rzekomych zuro.enników spor 
tu, którzy liczną swoją obecnością na 
widowiskach sportowych spełniają mi­
zerną rolę politykujących sportowo kl 
biców lub z góry zamówionych naga­
niaczy. Podniecani haszyszem hazardu 
widowiskowego, stają się cni oiiarą 
psychozy samooszuKiwnnia sportowe­
go, a szkoda, bo uprawiając celowo 
spoit sami — wnieśliby do swej gnu- 
śno-nądnej wegetacji parjasów nuasr* 
pierriastek żarowego ruchu, granito­
wą odporność na trudy, radość życia, 
pogodę ducha!-.

2et.eUusz 'Pręgowskl

*) Porównaj mój artykuł: „Za dużo 
piłki nożnej" w lwowskim „Sporcie" z
roku 1922, Nr. 15.
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W t ó a  dzień ■jryślsćw konnych. 7000 w id zó w . — K lis k a  K ra k m ta  w  Krakow ie I we 
L a r o w ft  — Za w o d y pływ ackie na Sv4te zi. — Szereg nowych rekordów  pcisfddlł 

w  r.!k\iej atletyce.
Lwów dawno już takiego dnfe. ule 

tniof. Dotrwała pogoda, dojasała pubb- 
czność, »  praedewszystkoem doposały 
obsadzenie bieyów, jakość koni ł kon­
dycja je źd z c ó iP a tr  ooc na to Ufamy 
PhSPozhgćci, cduos-Eo się -wrażeni, iż
— SJdyby częścM tsok udtate wyścigi u- 
rządzana, stnlyby słę one> poważnym 
konkurentem footbc.Hu.

Nfesteh* — L wów nie ma teru — ten 
L^ów, który ongiś szczycił się swym 
foreji stryjsklm (tor Cetnera), m* któ- 
rym biegały najlepsze z^graHcsPne ko­
nie, na którym odrtrsify trumfy krato­
we “tafcie Lubomirskich Siemfeńsinch, 
Ostaszewskich, PotocMch i t  pl, na 
I tórym bral nagrody Dachów sk' — ton 
tor lekkomyślnie zaę rzepaszczo^o... i 
daiś tułać się trzeba aa lotnisku, na to- 
rze piaszczystym i ct?żkim dla kunia, 
bez trybun, Luł, urządź >nia, bez moż­
ności kontroli bfleiów wstępu I napra­
wdę trzeba podziwiać wytrwałość tych 
lulku ludzi stcjącj Ch u steru dzisiejsze­
go KTZ., którzy nie zważając na prze­
szkody nattfry finansowej, na fatalny 
teren, na bierność naszego Magistratu
— wyścigi te urządzili.

Początek nfozto y. Tuk Konkursy IV 
Dywfeji Kawilerji jak i wyścdg? MTZ. 
dorisrty, publiczność zemocjom/waly i 
da jesienne żawbdy czekać będziemy z 
niecierpliw&śd?.

WYNIKI DNIA WCZORAJSZEOO.
L Płaski bóg pocljsmia, 1600 mtr.,

startuje 8. 1) Dydyńśk! L. na własnej 
„La Re*n<v\ 2' por Zakrzewski s 2 p. 
szwol na „Signorlna R, raunki", 3) 
rtm. Kownacki, Z. p. oł. Czas 14*

U. Bieg z płotam’, 2460 ul, c/as 3.2C, 
startrv 6. 1) per. Wolski 8 p. tiku „Tj“ 
Trz.da**, 2) por. Roztworahmdd aa JPa 
ni Wanda" Lewa*kte->Łh$e*0v 3  i ®  
Wkswtcb, 14 P. ul na „Backflscłw**.

IH. Wielki Lwowski Steepłe-chase 
WOh. kr. SfendlMdefO-Lewicfctoco. - 
Memoriał Wtirofe ntksta Lwowa 1 
„Negroda Pań**. 5000 mtr., czas 721.
1) rtni. Trenkwald na .H*reime“ Le- 
wandorcrJriewe, 2) Kruyfcntfsk! R. da 
własnej „Vafcu-S jłe**. 3) rtm. KSkwo- 
dfi z 22 p. uł> na „GeimMe**.’ — Dfeg 
rozpoczął prowadzić TrenknmJd, za 
nan NWołowyd na JCasztehmce", — 
trzeci Kaliszewski — im ttęotfe Krtt- 
jaewrki, mjr Poczck na „Maridrie" 1 
rCownaod, po l  kfiomełrze wysuwa się 
Kaphwwski na Swe< „Id j*e “  1 bfet 
prowadzi przez <rt r  Wtometry, za nim 
TrenHnaM. Karle wysuwa się Niesio­
łowski, na (L-Ufie miejsce sched?’ Ka- 
pfazewski —  dalej TrerirwaM. Przy 
brwnhl przeszkody „Kasztebrioi** wy­
łamuje się i zupełni już odjada — pro­
wadzi nowu KaodSAJWskj, za nim Tren 
wuW ! Kruszewski. — Na czwartym ki­
lometrze wysuwa dę Kruszewski, ale 
to na chwilę, gdyz Trenkwatd. wypiusz-' 
oza zupełnie „Harwna", dotychczas 
wstrzymywał iet!U i ten wśród oklas­
ków przychodni o kilka długośd! pierw­
szy, zanim Kruszewski, traci Kowna­
cki, który bez trudu irjja wyczerpaną 
„feierę** 1 sforsorrrnejp „Markiza", -- 
WTgrat „Hcrem* dzięki doskonałej 
taktyce juź-Jzca 1 swe! kr™ł doskonale 
prowadził Val-H-Snl Kruszewski — fa­
worytka „lskr»,“  dobru najwyżej ćp 
tom.cii ldfomerów ł na tej przestrzeni 
:i»de być nfcbezpteczn- nawet dto ko­
ni pdnej krwi, mając jeszcze jeźdźca tej 
miary, jo  kpt KriJszewsi l — na 5 kim. 
Szkoda było M  jednak męczyć — to 
samo odaofl się do „Markbn".

Bieg b jł najbarłzui emcK̂ &rjrjacî m 
z bfegów ws: ystkich trzech dni.

IV. Bteg płaski roctcszpni.*. 1800 m„ 
cfz.ts 2.0e. 1) mjr. ftLecrTOwstó 17 p. uł. 
w. „Crugurcie", 2) kpt. Kaipiszewisk? 6 
DAK. na „9t. Enanchrt", 3) por. BBasz - 
ozak z 9. p. stn. kon. na „Huppi '. — 
Dwóch ieźt sców źle zastart rwa" a.

V. Bieg z płotami pcżpgnalny. 2400 
mer., startuj© 6. 1) rtm. Kowmad ii na 
„CandjT1 własność hr. Reęa, z Psar, 2) 
P-r Wołsui 8 p, uł. na „Rtmaway Girt" 
3) por. CL, dyński 22 p. m'. na „P ł1i»s A- 
teiia**"

WSrtSd J|qznJj zebtsroĄ, doi.} ijiwej 
pubknznoćci zauważ- piśmy p. wtejpwod. 
Garaplchów, szefa sztabu sztabu gon. 
Hellera, dawódcę Don. gdi. Yiadego, 
Sforkiewtea z Warszawy, gem fauł- 
łaba-n, w4cepr. Stamai, gen. Naesiołow- 
pidegoi, hr. Blelskich GołiJićhcwislrlćih, 
Siemińsk.cn, pia. Przeździe».kiego, pSk. 
Potem J dziesiątki mnydi naszych dy­
gnitarzy rmiskowych i cywilnych. — 
Publiczności zebrało się db 7.CC0.

Zapytacy przez nas gen. SUjrkfewicz 
uświ-ulazył, Ze wyścSgi hwwskie uda­
ły słę radz >̂ yczajr̂ a, poła doskonale 
cbsaca uas, duza foDblutów z Warsza­
wy, jeźdźcy lUtyniA/ani, koni© sumaein- 
•de treaowaue, mhno aężfcegp tory 
dobre tempo; u startu nowe koiJe, — 
Lw óv ma przyszłość na yoln i ryścigód 
zapewnioną tylko starakne się o tor.

I o ten tor trzeba będzie walkę sto- 
ctyć c r iTZ znajdzie sojusznika w  pra- 
sie lwowskiej. R. W.

i
Turniej pHH ręcznej we Lwowie, u- 

Tządzony sianniem Sekcji lekkowltet. 
L. X. S. Pogoj dal następujące wyni­
k i: Pogcć I — Harcerze I 10:1 (sędzię 
Rutkowski). OjTmazIjn I — Gur.na- 
zi«B  IV 3:1 (laęózlfc T. K .cbar): daJpiał 
graję. c godz 3L30 pocoł, gimna^tm 
XI — Pogoń I, we wtoreŁ zaś o pod*.
4 vopvt. zwycięzca 2»  spt łkanfa pot”e-

lekowego a dbtychczaaowi r  ud- 
strzesn ginui. I.

Jest to piękny turniej, u m te łfjr  na 
terenie lworrkbn a nasze Kura torjmn, 
dyrektorowie i profesorowto bardzo ałę 
przychylnie uo tej T j  adneszą.

Bieg na 10 dm. na bbfeku T ogoM na
5 5ł_rtu> cych wygrał Wcro-1 (Pogoń)

2) (Pogoń), 30 Lk^ń-
aM % U. Su. ^antmłN (Złoczów).

W arszawa. 21 czerwca. (G) Zav.rdy 
międzynarodowe w  lekkiej atletyce, u- 
rzcW ae stamafm A. Z. S. Xnąrócły 
tłumy pubłkaaośd Zawodom praypałry 
wali svj m. m. wice min. Łopuszańs!1 d, 
proł.a Cartwell z żoną, wicemitL Osie­
cki, członkowie poselstw api rtznych. 
W  zawodach tych osiągnięto cały sze­
reg pierwszorzędnych wyników, I tak:

W  rzucie ossezepss. pań: p- Carlsoo 
(Łotwa) robił rdinAL, ost-oź îąc 29.98 
m„ p. Y/LtaLowa tCzechy) uzysLah 
drugie niisjsce 28.06 m. (lekord czeski), 
p. Kencyocia (Polska) 26.45 1 pół m, 
(rekuid moliki).

IV trójskoku: pierwsze misfsce osią­
gnął Bary (Łotwa) 13.45 in., Uąc przez 
to rekord łotewski.

Bieg! dystansowe na ISO m.: Na
czoło wysunął się Foryś, poicrywając 
prze .hzfcń w uągu 4 m- 15 '1 pół sek„ 
ustalając w ten sposób nowy rekord 
Folski, cn’gie mielce zdobył Zknmer- 
mann (Łotwa) v  4 m. 17 sek.

W rzucie kolą: p. Cańson (Łotwa) 
ustaliła nowy rekord światowy, osiąga­
jąc 8.53 m. i biji.c p. Konopacką, która 
osiągnęła 7.65 m.

r
W ckc!m w drJ: rekord polski ushr 

nowila p. Szadkowska, osiągsją-j 4.73 
ni., p. Carlson (Łotwa) osiąg lęla 4.45 
m., a p- Smołowa (Czecuy) 423 m.

20 czerwca. Wawel (Kraków)—Spar- 
ta. 2:0 (1:0).

21 czorwca Hasmore^—Wawel (Kra­
ków) 3:2 (3:1).

Po atrakcjach ostatnich tygodni zje­
chał do Lwowa w  bieżącym tygoiniu 
Wawel znany nam zresną ze swej go­
ściny w sezonie wiosciir'/™. Drożyna 
ta jednak obecnie zmieniła znacznie 
swe oblicze Dawnie* cechowałby ją je- 
dyma twardość w grze, andnejs. i za­
pal, o becnie zaś dołączył się do tych 
c&ch postęp w wyrobiotiu technicznym 
oraz nie zła taktyka.

Najlepszą częścią drużyny jest bez- 
przecznie obrona Nowak i Jesionka. — 
Pomoc bardzo pracowita, szczególnie 
środkowy Seichter I, Atak obok lot­
nych Skrzydeł płosSada dość dobrze 
kOnibirojącą j często i trzełając trój­
kę Środkową, z króiej wybij t się prze- 
dewszys tkiem lewy ł-tczrćk Seiditer II, 
doskonały przebojowymi i strzelec. Or 
też zdobył dla swych barw w  oba daJfe 
3 bratki, *ako całość przedstawia się 
Wawel bardzo sympatycznie, — Pr~e- 
diwiekiem Waiwelu w sobotę była Spar 
ta, o której niestety nic pochlebnego 
nie możemy powiedzieć. Fbsiaćh cna 
wprawdzie jednostki dość dobre, jako 
całość jednak me r*rrofjta?«ia więk­
sze] wartości To też przegrana, jej w  
stosunku 2:0 była zupiłnie dlusz^ — 
Wawel miał prawfc przez cały przebieg 
gry przewagę i gdyby nie Palik w 
bramce, przegr, r°i Sporty byłoby cy­
frowo jeszcze więksrą. Obok Pahira 
odznaczył się w Sparcie Wćjcólri, gr»- 
jąri harcŁuo ofiarnce craz obrońca Rnrin.
—W  nindiddę wysąpiło Wawel przect- 

wro Hasmonei, która podobnie jak I 
S.wta. ,rie Ł*,doYroBła swnkh sympa­
tyków. Sama gra nuuo ciekawa. W  
pierwszej połowie erzewagr H ismonei 
— która prowadziła już 3:0. W  drugiej 
gra otwarta. Obie drui^iiy oz/skały 
po 1 hrarace z karne 3>. — Sędziował 
W foboię p. Sdmrgtl, w niedzielę p. 
Boder .obaj słabo. Widzów w pierw­
szym dnht 500, w drugim około 1500.

Word loter. Łki), taseck — p. WAtakowa 
(Czechosł.) 25.93 m

Rjza h.ockorseoi p. Konopacka usta­
nowiła nowy rekord światowy, rzuca­
jąc dyskiem na odległość 33 40 i pól m.

W  biegu na 100 nu: Finale pierwszy 
przychodzi do mety p. Szenatclt, drugi 
\ikcupB (Czechy), obaj W 11.2 sek'.

Rzut kulą: Pierwszy Wirhłołd (Ło­
twa) 1339 i pół m., dragi Cejżig (Pol­
ska) 12.28 m.

Bieg na odleci ść 200 m.: Pierwszy 
Szenajch — 23 sek.

B3og 5J“ )̂ m. Pierwsze miejsce Zim- 
mermact! (Łotr,ra) 16 m. 2x> sek., usta­
nawiając rekird fateskl — Poza kon- 
kifseir. Frter (1. C. Kaowice) — 16 
mm. 87 sek. ustona  ̂dając nowy. re­
kord po‘skł.

Biesi pań na SO m. Pierwsza S«vmo- 
wa (Czechosł.) 10.2 sek. oruga Carlscn 
(Łotwa).

Piegi pań na 200 m. Pierwsza Lula 
GorłOw(‘J) (Polska) 293 sek. nowy «©- 
" :ord pojsKi, droga Czajkowska:, trzecia 
V3ccąą>d (Czesłcw.),

Bitg sztaieowy pań. Kombinowana 
drużyna Polska— Ł^twa — 55 m at 
0.7 .«ek., drrtyną polska — 58 min 02  
cek nowy rekord PofakL

21. vi. Czaral—Lecfr’v  2'2 (1KI),
Kogi 3 2  dia Lechji. BoisLr Czarnych. 
Zawody przyjacielskie. Czarni z cite- 

* rema rezerw. Lechja z dwoma. Lecbk. 
cały czas w przei. adze. Czaij*: sfcze- 
lają bramki, jedną wskutek błędu ' 
bramkarza . eenj., drugą z karnego. 
Lechja jedną bramkę uzyskuje z za­
mieszania, drugą strzela RtM z wol­
nego, któregoby się i Reyman nie po­
wstydził. Sędzia p. Zawitkowski wy­
klucza z gry hawlinga i Drapałę za 
niesportowe zachowanie. Najlepszy, 
na boisku Reif z LechjL Sę.aóa p. Za­
witkowski słaby. Z. L.

Mlęozyklubowe zawody nywackie
urządzone przez AZS. w  dartu 21 bm. 
zgromadziły na starcie p>:każn4 licz­
bę zawodników AZ?., Pijgoci, Lvro- 
wianki, Czaroych, SÓkoHa II. i kilka 
mestowarzyszc tych. Wyniki szcseg£ 
łowe:

Panowie ICO m styl dowolny. Star­
tuje 10. Po dwóch prdtdbiegach 1. 
Roszko (AZS.) 1'40.2“, 2. Sóvryn 
(Lwowiaaka), 3. Tymczyńskl (me0*.).

Panie 100 m styl piersiowy. Star 
tujr. 3. 1. Vecco (AZS.) 2‘17.3‘ , 2. Ro 
gożanka (AZS.X 3. Hrynekówoa (AZS?

Panov/ie 200 m styl piersiowi. Sta' 
tuje 5. 1. Rusin (Pog&ń) 3*592“ , 2. No 
wak (AZS.), 3. Siedleck5 (LwowroikaJ

Pasie 50 m styl dowolny. St atują 
2. 1. Vecoo> (AZS.) 59A“, 2. Rogożanks 
(AZS.).

Panowie sztafeta 4x50. Startują 3 
sztafety. 1. AZS. w składz.e Kessłer, 
liSdrkLda, Kkrnfdd, Noirak w  czasłe 
305A“ , 2. Lwowiaaka w  składzie 
Krzyw .cdd, Siedlecki, Stogryn, Wro­
na, 3. AZS. w składzie Chmielewski, 
Wójcik, Roehr, Orreopclch.

Pi nosie 400 m styl dowolny. Star­
tuje 7. 1. Roszko (AZS.) 8*12.4", 2.
Grzeczkowski (AZS.) 9*11“, 3. Ruslr 
(Pogoń) 9*2?“.

Panie 200 m styl dowolny. Sta> 
tnją 3. 1. Yecco (/JZS.) 5?12T. 2. 
Hrynekówra (AZS.) 6*15**, 3. Rego- 
żanka (AZS.) 0*26".

Skoki z trampoliny. Startuje 4. 1. 
Hora (AZS.) 9 pojdetuw, 2. VvacLt 
(Sdcół U.) 5 puR':tów, 3. Kamiński 
(Czami) 5 punktów

Mecz pliki wodnej AZS. — Drożyna 
koaiSnowana 3:0 (1:0) AZS. w skła- 
doie Ksszko, Kessler, Subkowski, B i-. 
dański, Roehr, Klimkiewicz, Chnke 
lewski łatwo bije przeciwną drużyre 
w składzie: Klarufald, Orzechowski, 
BidzMski II.. Nowak z AZS. Kamień- ■ 
ski z Lwowianki, Rusin z Pogoni I 

/ Rusin ze Sparty. Bramki padły w 5,
9 i 11 minucie. Sędziował p. Kucfcar 
T. Organizacja zaw^oow bardzo spra­
wna, to też publiczność zgruiadzoca 
w liczbie okołc 400 osób nie nudził: 
się, gdyż jeden p»akt za dngim bez 
przerw mstępowa). Największe zain­
teresowanie budził mecz piłki wodnej, - 
który też ogólnie się podobał. Za zor­
ganizowanie tych zawodów należy 
się AZS-owi całe uznanie.

Wielki sukces to zainteresowanie. 
sie prrsy. W.dzieliśmy wszystkie 
dzJen* iki lwowskie, a i wiele zamiej­
scowych, k*óre piócz recenzentów 
wysłały też kalkunastu jotogratów, 
którzy poroŁHi rożne zdjęcia.

W. Rz.

Korty t&misowe na ,Gdańsku" (ko­
niec ul. Listopada' są do dyspozycji 
chętnych.

ZAWODY KOLARSKIE.
(Telefonem od naszeeo koresi ondentaJ

W rzucie dyskiem: pien/sze n.iejsce 
zajęła p. Konopacka — 30 m., drugie — j 
p, Carlsoo 28.91 m. (ustma-wiając re- i

bkg panów, na 4 łj ul I. V2eciupił
(Czf.ch) 53.09, II. Oja Łot-wa.

Bieg na 10 900 m. Łukosiewicz (Fol- 
| ska) 34 riitn. 10 sek., usauawtając nowy i 

rekord Polski. i

Warszawa, 21 czerwca (G) Bieg a-
wam. PrzeAlieg. 1. Kasperski i Hanke. 
— Przed^ieg II.: Ochoiewski i Karl*5:, 
hrnał I. Ochniewski, Hanke. Czas 15 - 
sek.

M:ęi‘ z> n a ro tXw e  za w o d y  lekkoatietyczjis
w  W arszaw ie.

rMełeeem od n_>oaaB korespondenta.)
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B5cg p naramienniki młodzieży. — 
JPrzedbieg I. Turowski, Popowejik. — 
T^zedSbieg II Majewski, —
Przedbieg III Hasclbusch, Grygoi©- 
jpnfcz. — Finał I. Majewski, Hasea* 
Iłusch'.

Bieg o mistrzostwo Warszawy 100C 
m. Przedhieg 1. Szymczyk, lanoczyń- 
dfcL — Przebieg II Podgórski* Obsiu-* 
tyński — Przeclb!eg III Stankiewicz, 
Lange, — Fina! I. Podgórski, Stankie­
wicz. — II. Szymczyk, Janoczynski. — 
Fir^ł , Fafeórcki, Szymczyk 13 seik. 
Bieg o mistrzostwo Warszawy 50 km. 
puice, Sroczyński.

KRAKÓW.

fraków. (Telefon własny).
Poro*'—Crcoyta 1:0 (0;0). Era3Tfev* 

Btrzek dr. Garbbń, Wacek marand.5 
Idka syt.tacfl. Sędzię p. Se^dber. 6C00 
•widzów, Przewaga PcgonS i<Iekłan>- 
wana.

WarHk-Wtefa 2:1 (:8). W idlnułrtB 
połowie Warta „rminde“ — pech Wł- 
lys. Bramki strzelają Staliński ! 
Scbmk}t, dta WP^y Balcer. Sę4^a 
"MairfiL

Bieg kolarski „Gońca. Krakowsk^go'* 
14 km. wi^rraJ Wroński 27.40, Zawod­
ników 97.

Lwów, 22 czerwca 1925.

TEATR Y/IELKŁ 
Ponledzta^k 22 bm. „Tosw "“ f*i-stęp J. 

Kraanld).
Wtozek 23 bm. „Cbeobin z  piekła** szt. 

W 3 aktach J. Qurm j i “ (premiera).
. Środa 24 bm. „Taimhkus sr" (gość. wy- 
d t p  Sewilskiego).

Gzwarttk 25 Iwa ..Churibin z pieklą**. 
H atjk  26 bu. „Joanna D‘ Arc" (po raz 

ostatni).
Sobota 27 bm. „2ydó\ Lu** (owC. występ 

Sewilskiego i Zamorskie]!.
Niedziela 28 tan. „Cherubin z piel la  *. 
Ponled«.k.l k 29 bm. ,Cavaleria“  i „Pa­

łace ** (występ Hołyńskie”*j).
W tcret 3 bm. „Cherubin z  płtkła 

* .
TEATR M Y .

Pc-nR.btał ' 22 tan. „Sonata Krentze- 
rowska“ .

Wtorek 23 bm. ,żonata KfontZv-«wska . 
Środa 24 bm. „Srn .ta Kreutzerowska**. 
Cjwartek 25 bm. „Sonata Itawitzero *  ska* 
PUte': 26 bm. żonata K-etrtzerowska**. 

Słbo^f 71 bm. „Soaasta Kreutzerowska**. 
NledzLla 23 bir. .żonata Kreatzerowska*

TEATR NOWOŚCI.
Poniedzirł«sk 22 a n. „Hrabina Marica". 
Wtorek 33 bm. „Dama w  purpurze**. 
Środa 24 bm. „Cio-clo**.
Czwartek 25 bai. „rama w  purpurze**. 
Piętek 26 bm. „Dema w  pr-ipurze“‘, 
Sobota 27 bm. „D^iewczyur z 1001 no­

cy** operetka w  3 aktach R. Stolza (pre­
miera).
; NiedzLła 28 tan. „Dziewczyna z 1001
'nocy*'.
; Pwrtodzlaiek 29 bm. „Dziewczyna z  1031 
nccy

Wtorek 30 bm. , Duu« cjy ju  z  1001 nocy^
=<•>=

— T. S. L. właścicielem księgarni I 
ratyfcvamjl Na wczorajszem walnem 
zgromadzeniu członków Spółki Pierw­
szej Polskiej Ksiygami i Antykwami 11- 
chwalono jtliOi toinie cistąłńć to przed 
sięL.jrswo Towarzystwu Szkoły Ludo­
wej. i .

— Z kroniki zannc>ów samobójczych. 
Wczoraj około godz. 8 wieczorem rzu­
ciła Sę do stawił na Franzówce w  za­
miarze samoLójczym Marła Mirecka, 
56 lat Ucząca wdowa po ogrodniku, je­
dnakowoż dzięki natychmiastowej po­
mocy, z juką tenącej pospieszyli prze­
chodnie, został l urato\ ran?. Mirecka, 
sprowadzona do komisariatu VI P. P. 
nie chciała podać przyczyny desperac­
kiego kroku, de w teku przestuc-^nla 
można było nabrać przekonania, iż usi­
łowała pozbawić się życia, aby uniknąć 
dalszych niarorczumień z dziećmi. Ml- 
recką oddano w opiekę srmowi, który 
30 ruą zgłosił się w Komisariacie. — 
Helena Luczkówna, uczenica gimnazjum 
Bazyłjanek, która onegdaj w zanrarze 
samobójczym rzuciła się z drugiego pię- 
♦ra, zmarła w  dwie godziny po przewie- 
ricniu jej do ^ąwszecluiejp.,

fi££ jJ f©  j , Ł l * 5 W 6< wyświetla od poniedziałku 22-go bm. K I W O  ML E W łi 
Wlejką AFERĘ SZPIEGOWSKĄ w sensacyjnym dramacie 6-aktowym p. 1.1

„ s  as r  i  e  o “
Wytwórni Gaumont w Paryżu. W głównych rolert MACYS i KAROL R06ER. Akcja 
odbywa , się, na tle przepięknych widokuw Riwisry, w salonach arystokracji, w wiize 
intryg polityki i w Paryżu, uwaga widza do końca w ciągiem naprężeniu śledui bajeczną

grę artystów. n5315

czci Chrobrego.
W  dniu wczorajszym odbył się we 

Lwowie obchód dla uczczenia dzie- 
więćsetleda Bolesław3 Chrobrego, 
urządzony staraniem Czytelni Akade­
mickiej.

Po nabożeństwie w  kościele św. 
Mikołaja młodzież ruszyła do auli 
Nowego Uniwersytetu W  przewodzie 
ulicą Akademicką pochód zatrzymał 
się, by pochylić sztandary korpora­
cyjne przed płytą Nieznanego Żo*nl> 
rza i złożyć wienieo na zriej. Łicad. 
Sojrcwski wygłosił tu krótkie prze­
mówienie.

W  auli uniwersyteckiej prócz mło­
dzieży akademickiej jawili się przed­
stawiciele starszego społeczeństwa. 
Gdy wszedł rektor Sieradzki weszły 
deltfacje korporacyjne, każda ze 
•utaauLa em, przeprowadzonym przez 
dwóch korporantów ze szpadami. 
Barwny ordynek ustawił się przed 
mównicą, frontem do sali.

Inaaguracja, na której treść złożyło 
się pięć przemówień, trwała równo 
dwadzieścia minut. Po zagajeniu aka 
deirika p. PiszczkowsJriegn p-zemó 
wili kolejno: rektor SLradzid, przed 
sta wideł naczelnych wadź akademi 
ckich p. Lachowski, oraz przedstawi 
dele młodzieży czecta^owackiej 1 ju 
gosłowiańskiej. Guaj akrdcnicy cu 
dzoziemscy mówili po polsku, bardzo 
poprawną polszczyzną. Krótkie, silne 
przemówienia m.yiązywały nić dzi- 
siej s _j doby do wieku żelaznego u 
kolebki uuszej państwo srości, w któ­
rym Z rozlicznych plemion rodził się 
naród polski, by stanąć nieprzebytą 
z&pnrą wpoprzek zalewowi niemie­
ckiemu. Przedstawiciele bratniej mło­
dzieży czechosłowackiej i higosło- 
wiaiłsJdeJ pc określili r.ielfcość idei 
Bolcslay. owej, która wysrfa daleko 
poza granice Poiski, ogarniając jc.sr.y- 
nri promieniami całą S owiańszczy- 
znę. Keprezentant Czechceł^wacji 
"wzy, cmnlał, że Bolerraw Chrobry 
jest bliski im także z tego powodu, że 
redził się z matki Czeszkf, miał więp 
w żyłach krew czeską i mecawcdnle 
wiele cech chrrakieru. Jugosiov.rkmin 
p. Stefanowicz stwierdził, że mało 
jest świąt, przed któremiby cała Sło­
wiańszczyzna tak zgodnie prdała na 
kolana, jak właśnie przed wspomnie­
niem Chrobrego. Dwie były bowiem

idee przewodnie Chrobrego, żywotne 
w całej Słowiańszczyinie: pierw cza, 
że Germanie są naszymi wspólnymi 
wroyrmi, a drurs że siła Słowian 
leży w ich jedności Dlatego natoił* 
kniejszym pomiukiem dla Chrobrego 
będzie wszechclowitńskie „Kochaju* 
sięl“ . '' '"■*

W południe w teatrze Wielkim od­
była się uroczysta akademia. Na sail 
zauważono m. i. p. wojewodę Gara- 
picha, wiceprezydenta dr. Stabla, 
przedstawicieli armji, rektorów i pro­
fesorów wyższych uczelni, Jana Owal 
berta Pawlikowskiego, dr. Dsn bcw- 
skiego, grono radnych ttd. Na pro­
gram akademii złożyły się: przemó­
wienie wstępne alcad. iAontalLettbgo, 
„Gaudę Alater“ i „Chór rycerstwa" 
odśpiewane przez chór akademicki, 
odczyt prof. Wilhelma BrutLnalskiego 
i deklamacja inż. Marka pt. „Dziewią­
ta fala Chrobrego". CIou akademii 
stanowił oczywiście odczyt prol. 
Bruchnalsłdego. Czcigodny profesor 
w przepiękiiem studjum przedstawił 
shichaczom jakie odbue znalazła po­
stać Chrobrego w ULrałurze pUknej, 
poczynając od lamentu Gallusa, a 
kończąc na Żeromskim. Poorzez 
szmat wieków przewjają się nazwi­
ska Klemensa Janickiego, Niemcewi­
cza, Goszczyńskiego, Słowackiego, 
Siemińskiego, Małaeżyńskiego, Kra­
szewskiego, Jadwigi Marcinowskiej, 
M. Kulikowskiej, by nie wymieniać 
dziesiątką innych. Lecz poza kilkoma 
dziełami reszta nie dosięga poziomu, 
odpowiadającego potężnej postaci Bo­
lesława Chrobrego. literatura piękna., 
ta druga obok historii n 'strzy ni ży­
cia, przeszła jakgdyby obok postać. 
Bolesława Złoty wiek naszej litera­
tury Chrobrym nie zaiateusowU się, 
wielki twórcc Króla Ducha dotknął 
postaci Chrobrego ledwo kflku stro­
fami, jakgdyby tytan poezji zaiwahał 
się 1 cofnął przeć nits. mowitym o- 
grocnem tytana-króla.

Bcltsław .Chrobry, nieśmiertelny 
budowniczy Polski, czeka na swojego 
yleszcza.

*  i* •
Z okazji uroczystości szereg budyn­

ków, zwłaszcza w śródmieściu, był 
ozdobiony flagom o barwach naro­
dowych.

— Karamboie samochouowe stają się 
rubryką codzienną od szeregu miesięcy. 
W  dniu wczorajszym szoior, nieznanogo 
na razie nazwiska, prowadzący samo­
chód nr. 7287, najechał na ol. Kopernika 
na Jana Pancfkiowioza, który doznał 
silnego potłuczenia prawel nogi- Pogo­
towie Rattuikowe udzieLwszy mu pomo­
cy, pozostawiło go opiece domowej. — 
Drugi karambol, który yrydarz! ł się 
wczoraj o godz. 12 w  południe na ul. 
Łyczakowskiej, zakończył się rcztiuem 
samochodu, nie powodując szczęściem 
ofiar w ludziach. • W  tym czasie samo­
chodem nr. 7683 jechał z Winnik Kazi­
mierz Oleś. Samochoód jego prowadź 
szofer Władysław Pankiewicz, który 
clicąc wyminąć nadjeżdżający wóz 
tramwaje wy, skręcił nagle i wpadł na 
drzewo, rosnący na skraju chedniks. 
Skutki zetknięcia się były fatalne, sa­
mochód bowiem uległ zupełnemu rozbi­
ciu i zadgnięty został na podwórze re­
alności nr. 74 przy ul. Łyczakowskiej, 
Nikt z jadących nie poniósł szwanku.

— Z codziennej rubryki. Hermina 
Schoenberg, żctiu fabrykanta, zamiesz­
kała stale we Wiedniu, doniosła policji, 
iż z mieszkania Dawida Dawintera przj 
uk Hermana 9, rdzje chwilowo przeby­

wała. skradziono jej torebkę srebrną, 
zawierającą 5 zł. i ICO tysięcy koron 
austr., orai rozmaite zaciski. — Areszto 
wano Izaia .ułjchussmanna za kradzież 
garderoby na szkodę Zachajjaszn Hel­
len.

— Potrąconą przez tramwajowy wóz
zosta.a wczoraj na pl- Krakowskin nie­
jaka Laura Reiss, Leząca 55 lat. Dozna­
ła lekkich potłuczeń i według zeznań 
uległa wypadkowi wyłącznie dzięki wła 
scej nieostrożności.

— Brutalny koźlarz, Józe. FfDp, ża- 
mieszkaiy przy ul. Pijarów 38, powró­
cił wczora. w stanie zupełnie pijanym 
do domu, ł  wy wdawszy awantui itr po­
bił tak dotkliwie swą żonę, iż musiano 
ją przewieźć ao szpitala powszechnego.

— Uchkł z wojska i b«jcł po Lwowie.
herman SegaH, wdęty do wojska, przy 
dzielony został przed dvoma laiy do 
batdjonu sanitarnego w Krakowie, skąc 
po kilku dniach zemknął, przybył do 
Lwowa i tu się ikrywał. Przez dwa 
laia umkał żandarmerii wojskowej i po­
licji aż do dnia wczoniszego. Zetkną* 
się z poster uufcowym, który znał ryso­
pis dezertera, przytrzymał go i odsta­
wił vlo Komendy .V. as^,

Pożyteczna iniciatym
W  istatmch miesiącach uwagę opinji 

puLacznej zajmowała żywa sprawa roz­
budowy naszego miasta i podjęcia na 
większą skalę budowy domów dli. inte­
ligencji. Przebieg dystisM przeprowa­
dzonej na łamach pism oraz w Komite­
cie rozbudor-ry Lwów; wykazał dowo­
dnie, że sprawa stała się bardzo pieką­
cą, i że nadchodzi pora, w kcótoj należy 
skończyć ze słowami a przejść do ra- 
plizowroią wyta. ibrjących się postula­
tów.

Polrztmę praioyc i ej inicjatywy zro­
zumiała w pierwszym rzęd Je znana 
szerokim warstwom urzędniczym Spół­
dzielnia „Towarzystwo Budowr Do­
mów dla urzędników we Lwowie", *tó- 
ra już przed wuM stalą na czele ruchu 
budowlanego 1 która tak znakomicie za­
pisała sie w kartach naszego grodu, 
przez zaoudowanle górnej części ulicy 
Tarnawskiego i uScy Wysplansciegc. 
W  ub.eglym tygodniu odbyło się wspól­
ne posiedzenie Rady nadzorczej 1 Dy­
rekcji pod przewodnictwem p. piczesa 
Rady Dobronroishirto prezesa Lwow­
skiego Oddziału Kontroli Państwa. Na 
posiedzeniu tern zapadła jednogłośnie 
uchwała, mocą której postanowiono 
przystąjńć jeszcze w  roku bieżącym do 
wybudowaaw. około 100 domków parte­
rowych systemem willowym a to przy 
pomocy Komitetu rozbudowy miasta, 
w którym zasiadają członkowie Dy; ak­
cji Towarzyrw a dr. Leonard Stahl wice­
prezydent miasta, radny bieroacki oraz 
dr. Jan Gottfried.

Domki te zostaną wyoudowane na 
wielkim, bo liczącym 90 morgów, obsza­
rze gruniów w dzielnicy łyczakowskiej, 
zwanym Jaskiem cesarskim**, a więc 
w tej części miasta, która nażeży do naj 
zdrowszych a zarazem napiękniej poło­
żonych dzielnic nrąsta.

Inicjatywa ta ma nletylko znaczenie 
dla un ?dnikó~T, ale dla całej krteligencji. 
Jakkolwiek bowiem nazwa Towarzy 
; twa wskazuję na jego urzędtaczy cha­
rakter, to jednak członkami Towarzy­
stw? mogą zostać aietylko urzędnicy 
państwowi i samtu-ządowi, ale także 
oFwrowie, urzędnicy prywatni i osoby* 
naiezące do zarodów wolnych.

Wepotrzeca wskazywać, jak dosko­
nałą dla wszystkich jest okazjâ  ofiaro­
wana inteligencji Lwowa przez powyż­
sze Towarzystwo. Dotychczasowi dzia­
łalność jego, obecny skład Rady nad­
zorczej 1 Dyrekcj., doświadczenie jej 
członków, oraz charakter spudzielni, 
dają całkowitą gwarancję, że koszt bu- 
dowy będzie minimalny, przy możliwie 
sohdnem jego wykonaniu. Dlatego 
wszyscy, pragnący dojść do własnego 
domu, a mający obecnie choćby najdro­
bniejszy kapitaiik, powinni korzystać z 
niecodziennej sposobności, której podsta 
wą jesi działanie w interesie szerokich 
mas a nie obliczone na zyck jednostek.

Zgłoszenia na kupno parcei 1 na bu­
dowę domów oraz zgłoszenia na człon- 
kó wprzyjmuje Towarzystwo w lokalu 
przy ui- KopemikŁ 1. 20, II piętro (Zwią­
zek iiemian) codziennie od sodetey 6 
do 7 wieczorem.

PAMIFTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

Spostrzeżenia meteorologiczne

20 czerwca 7 rano 1 popol. 9 wiec*,

Clśolenls w aa 730" 9 729 8 729*2
Tcmperatara wti° +  12*20 -f-18 2o +16*80
Kierunek wiatru Cisra SSW. 8 Cisza
Wiatr, ku/gofó. i 5 0

njźsza Q p9
Uwag, : Pogoda przy zmiennem za­

chmurzenie.
C idziny podane według pc*udnik* 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
=  o g. 24 m. ‘irodk.-europ.)

Gznaczeniekierunków v1 atru N =  pół­
noc, =  E wschód, S =  południe, Ws= zscnóa
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były ślicznie wykonuje t przedsja^wtuly jublem aa n. p. 5k»- 
rabeasza, w ęia  trzynuK -ew  w  pyszczku swój c^ra ttp, N*e- 
«viasta ta była cłek Arym typeu. Gdy w a ^ lt  w  petnein 
świetle, widziało się wyraźmy iż (a uducboaiona istota rAe 
gardzi kosmetykami, a sukcie jej Trvdane&ly silni wjoó u z n a ­
nych wschodnich perfum.

Na szcŁ ,?ścld Maggie miała aużo poczucia śmieszności, 
gd3,ż to y/szatko nie obur-y!o jej ani trochę, nawet wtedy, 
gdy po dlużsudj chwili rozmowy, i»iyuzala różne drobne na- 
poranienia o tem, ze chrystjamzm już się przeżył 1 że 
blyszcry imię 'w y ż tze  światło. Pani Stapleton nie powiedziała 
tego wyraźnie, ale na to wyszło. Jeszcze nim przyszedł 
z góry W_wrzyk, pokazało si*. że no r/oprzybyła nie uczę­
szcza do kościoła, przytem jednak zupełnie n iem  za złe tym, 
którzy to czynią. Wszystkie fe kwecłje —  lTvterdziła —  roz­
pływają się w  „N a jv y ż s « j Jedności*4. Zewnętrzne te rwezs, 
to tylko syirboL i uanysłowiema za sadki do której klucz ma 
jedynie p. Stapleton 1 kilku jej przyjaciół.

Pani Bruter usiłował:, chwilami nadać rozmowie kieru­
nek bardzie? światowy, ale naprOżno. Jfcźeli komuś pogoda 
nawet służy za symbol, czlowiel: normalny nic na to we ?or&- 
dzi.

Wtem nadszedł Wawrzylć.
Wydawał się bardzo paiująci nad soba, a na^et nieco 

sztywny i w  milczeniu przywitał się z gościem, W siyscy 
powstali i przeszli do pięknej, zielono obitej jadalni, gdrte 
czekał na nich smaczny iymbol w  postaci śniadania.

Lady Laura należała zdaje się również , do tych, którzy 
odczuwali przemiłą atmosferę starego domu, —  na uią jednak 
ta atmosfera wpływała raczej pod psychicznym niż pod fizy­
cznym względem a to przejęła jej przyjaciółka. Orzekła iż 
psychiczna atmosfera mieszkań współczesnych wydziela pro­
mienie mdlo żółte, a z tego oto wnętrza promieniuje światło 
zupełnie złote, co stanowi okoliczność nader y/yiątkową. Ta 
włnścfwość tak zdaleka już pociągała p. Stapleton, iz stara­
ła Alę być zaproszoną przez p. Baxter.

Kilka razy podczas śniadania, Maggie zauważyła jak ko­
rzystając z  przerw w  rozmowie, p. Stapleton przechylała lub

CZARNOKSIĘŻNICY. __ / »  *
J i mrnmmpmm ■< . .n   w ■ i -N . ■»!>’TiilfW'i'«î  . wwi ti i iw i i

Poszukał w  kieszeni i wyjął z niej drobny pakiectk owi­
nięty papierem ł położył go na kominku.

—  Proszę odprawić mszę św. na moją Intencję, debrze? 
K^dadz wziął pieniądze i wsunął do bocznej kieszonki.

: —  Chętnie —  lŁtkł —  domyślam się...
Way.Tzyk odwrócił się z wyraźną niechęcią. \

■ — Muszę isc —  szepnął —  zaglądnąłem tyhco...
—  Panie Bakier —  rzekł tamten —  proszę przyjąć za­

pewnił nie, t e  bardzo...
Wawrzyk zaczął oddychać szybko i spojrzał księdzu 

w  oczy z  wyrazem bólu.
—  W ięc Ojciec rozumie moją intencję?

j  —  O tak, to za jej duszS) wszal pmwda?
—  Zdaje się —  rzekł ułodzieuisc i wyszedł pospieszało.
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ROZDZIAŁ 1L

I.
—  Powłedzialam mu —  rzekła p. Bai.br do Maggie, gdy 

obie, po rnnnem śniadaniu, wyszły na przechadzkę do ogrodu 
— mówił, żc mu to nic nie szkodzi.

Maggie nie odrzekła nic. Była bez kapelusza, . narzuciła 
tylko okrywkę, którą wychodząc im-iazia w  sieni. W  tej • 
chwili właśnie zatrzymała się, aby ze ścieżki usunąć jakąś 
młodą trawkę, która się tam usadowiła z wielkiem dla siekie 
niebezpieczeństwem. PaniunKa podważyła ją wokoIo, powy­
ciągała swymi zgrabnymi silnymi palcami korzonki, jak tylko 
mogła najdokładniej, wrzuciła cały chwast między krzewy 
i dopiero teraz postąpiła naprzód.

— A  teraz nie wiem czy co napomknąć pani Stapleton, 
czy nie —  ciągnęła dalej ciotka.

— Jabjm nie mówiła ciociu —  rzekła po namyśle pa­
nienka.

Rozmawiały jeszcze o tern przez chwalę ale M iggie nłe 
przykładała uwagi do tej rozmowy. Rano poszła na mszę, 
jak to zwykłe czyniła i zdziwiła się bardzo zastawszy w  ko­
ściele Wrwrzyka. Wraoali razem i wtedy powiedział jej, źe 
nisza ty łc  przez niego zamówiona. Rozmawiała z nin. trochę 
i parę zdań wypowiedzianych przez młodzieńca, uderzyło ją 
niemile. Nie było w  nich nic wręcz przeciwnego katolicyzmo­
wi, ale uczuia instynktownie, żc jest w  tera wszystkbm coś 
złego.

Zaniepokoił ją raczej jego sposób byci? i wyyaz twarzy. 
Ci świeżo nawróceni to przecież dziwni ludzie, czasem widać
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u nich tyie zapału, a czasem znów taka uderzająca oziębłość, 
niema u nich tej stałej, codziennej wytrwałości w  przyjmowa­
niu i wykonywaniu pr?ktyk religijnych, którą \/idz! się 
w  kamłikąch od urodzenia.

—  A  więc pani Stapieton ralezy do wolnomyślnych? — 
rzekła teraz do ciotki.

—  Tak się zdaje —  odpowiedziała ta ostatnia z niechę­
cią —  przeszłego roku była wegetarianką; pięć czy sześć 
lat temu skłaniała się ku Buddyzmowi, a teraz podobno odda­
je się studjom chrześciańsko-filozoiicznyin.

Maggie uśmiechnęła się.
—  Clckawam o czem też będzie mówiła? — rzekła.
—  Mam nadzieję, że nie będzie znowu zanadto postępo­

wa —  bąknęła oiotka —  więc sądzisz, że lepiej nic jej nie 
wspominać o Wawrzyku?

—  Stanowczo myślę, ze lepiej nie —  rzekła młoda dziew­
czynę —  będzie mu jeszcze przewracać w  głowie jakiem^ 
okkultystyczne mi teorjami. Lepiej go zostawić w  spokoju

Parę minut po godzinie pierwszej zajedał przed bram? 
samochód. Wysiadła z niego kobieta ezczupła, wysoka, w  sze­
rokim płaszczu i welonie; szła praez ścieżkę ogrodową kro­
kiem nieco chwiejnym. Maggie obserwowała ją z omia swej 
sypialni. Samochód ruszył, wjechał w  boczną bramę i ucichł 
wkrótce, zatrzyma’yszy się przed stajniami.

—  Jal: to uprzejmie ze strony pani —  usłyszała w  chwilę 
później Maggie wchodząc do salonu —  zaprosić mię w odwie­
dziny. Tyle już słyszałam o tym domu. Lady Laura opowia­
dała mi jak on działa na ludzi pnd względem psychicznym.

—  Moja przybrana córka, panna Deronnais —  przedsta­
wiła p. Baxter.

Witając się Mfgsric ujrzała twarz drobną, szczupłą 
o czerwonych bardzo wargach, która musiała być dawniej 
ładrą.

—  Ach, jakież tu jest wszystko zharmonizowane — cią­
gnęła nowoprzybyła daiej —r jakie subtelne i pełne znaczenia.

Teraz zdjęła płaszcz podróżny 5 Magmie zauważyła, iż 
baw  się ciągle mnóstwem drobiazgów zawieszonych na ema­
liowanym łańcuszku, schodzącym od szyi do paska. Wszjtsffcie


